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adzeni eh we wsz · s 
Jes3 czc tylko pięć dni dzi·eli nas od dnia wieczór. Niezwłocznie po głosowaniu ko- Zesta·wienie wyników rJłosowania. w obwo-

1 

res wszystkich obywa~eli i Pań!~a Polskie. 
głcsouania h~dowego. Akcja pnygotowaw- misje obwodowe przystąpią do ustalania dach w 2.-ch egzemplarzach przesle śię je- go. Wszyu:y szczerzy 1 prawdz1w1 demokra· 
cza osi':Qnęła swój punkt kulminacyjny. wyników głosowania. Profokół komisji ob- den do Głównego Urzędu Statystycznego, ci, pragnący Silnej i Demokratycznej Pol­
Wszyscy bowiem zdają sobie 'dokładnie wodowych wraz z oipieczętorwanymi koper- zaś drugi bezzwłocznie z protokółami Gene ski oraz osobfaiego dobrobytu i dalszego 
sprawę z ważności dnJia 30 czerwca, gdy tarni i obliczeniami głosów, oraz spisami ralnemu Komisarzowi, który 12 lipca oglo- rrozkwttu Państwa niewątpliwie jednogłoi­

~ały naród po raz p.ierwszy w dziejach po- I głosujących, zostanie przesiany komfsJi o- s( oficjalnie wynik glosowania w całym nie 
llłycznych Pcbki wypowie się bezpośred· kręgowej, kłÓł'a kraju. ODPOWIEDZĄ NA TRZY POST A WIONE 

·o o najważniejszych, fundamentalnych 
1

3 LIPCA USTALI WYNIK Gł.OSOWANIA I Wynik ten niewątpliwie wypadnie tak, PYTANIA TRZYKROTNYM „TAK"! 
s. :n-;vac.a poliiyki Państwa I o jeg<> ustroju. OKR~GU. jjak wymaga tego dobrze zrozumiany inte- (-<>.) 

Na ukończeniu są czynności techniczne. 
Przyg towan.o koperty i karły, zawierające I.W • d 
łrz! pybni;, _na które w. na~chodzącą nie. ; ' "' 
dz.elę udz:.tełimy odp0Wtedz1. Przygotowa-
no także lokale komisj1 obwodowych, gdzie 
umieszczono już specjalne zasłony, za któ-
rymi xgł:uzający się będą wypełniać przed- j 

s!~~~:~eU: ~~:~łą Komisłi Centralnej z ~anizowa b łdzie w lodzi w początkach lipca. -Instruktorami bę­
;,;;;:11~; zs~~:~~;~cl~<>l~yc:n°;~~~· s~a;. I' harcerze i m odzież.-Anarchii na ulicach położony będzie kres! 
cych na plałformie deklaracji Polskiego p . · eh. ul. h ł'd . k • k. h _ _] __ · · · d d · 
K·om·t tu W 1 . N d Okr anu1ąca ostat.mo anar ia na icac o z <>tru ctorow nau i c uuz.ema i Jaz y urzę ru- to tylko pod kątem prostym. Instruktorzy* 

i e yzwo ema a·ro <>wego, ę- ki h kt' d al . . ·1 „ k, . z __ , M" . k' . dn k . ł d . . . 
gowa Komisja Związków Zawodowych w f? , ~fa ·~powo ow ; juz dznaczną i _osc ?t .arz't"'u ie;:,_;,eg~. 1e a Il tu wy_ o- ą z~~cah uwagę, aby '!rzechodnie rue_prze-
1.odzi poleciła zwołać na dzieli 2ó czerwca, o. ia:, s ooŁ. 1da . nas.ze. ": a ze o dz°.rgaruz~~ nb1 a się tapłsarnaba b ~tiak: dpersone ~l n 1esk1 chodził~ ~kos przez ulic.ę, co. powoduie ba-

tf na nadchodzą ~ d wanw w o zi spec1a"nego tygo nia nau'!;t z yt szczu y, y e„ sz o y na ogo ny· w łagan i rueporządek na 1ezdni. 
• cą :.ro ę ~ -d . . . d z· h . d . ' ł , . b d . . 

H-MINUTOWE ZGROMADZENIA, cnu zeru.a 1 Jaz .y na u zcac nuasta. urzę owania mag zostm; 1eszcze ar <.WJ Tak samo instruktorzy będą zwracać uwa-

na których zosłan.łe odczyta ws 'In _ Inicjatorem „Tygodnia nauki chodzenia i zmni.ejszon~. . .. gę, czy ruch na chodnikach odbywa się pra. 

d tr • .... .Il~ N odnap łspold a 0 jazdy" jest oddział ruchu drogowego przy Z tego więc pC>Wo<lu postanowiono do akcji wą stroną, czy ludzie nie grupują si.ę na ro-
ezwa s onn1c, ,v uu ~r u o ego. z . . . . , . . , . · d · · · · , . . . . 
Zebrania t odbęd si t' ... h arządzie Mie1skim, ktory doruosłą tę akc3ę usw1a anuająCCJ poraz pierwszy w tego ro- gac11,, czy me przystają na chodnikach zf,(],, 

e ą ę we w5zys NIC za- . wił .l...:, , •• ł dza.3"u im ezach wyko yst,ać łod .. 
kła.dech pracy - w fabrykach, w urzędach, post~n~ P~~p~owa=1c w sc:;s ym por~- i . ~r . . rz ~ zu;z, ~ Z~racana poza tym będzie uwaga, cz;: <>-
bimach itp. Odezwa do Narodu Polskiego zum1en1~, z M~lz.cJCf; Obywatel~ką, dyre~1ą m-~~cie o:,ganizac1e harcerskie, TUR, i bowiąz~jące p;~~pisr_ o ruchu ~o~vym prze. 
dotyczy obecnej sytuacji oraz glosowania tram~Jo~ m:1e1skzch: .kurato:i~m szkoln)ni, Zwią„ek Walki Młodych. st:zega1ą cyklisc1, kierou;cy po1azdow meclta 
ludowego, organizac1ami mlodzrezowymi i t. d. Organizacje te delegują odpowiednią ilość mcznych i woźnice. Tutaj prred inslrukto-

P<>czątek zgromadzeń 'P'odany będz,ie do W spra.wie tej odbyła się w dniu wczoraj- młodzieży, która zostanie odpowiednio prze- rami leży poważny obowiązek do spełnienia, 
wiadomości dwukrotnym rykiem syren fa. szym pierwsza konferencja na której usta- szkolona przez Zarząd Miejski. Kurs taki wszyscy bowiem dokładnie wiemy, jak „pru;• 
brycznych, który trwać będrie jedną mi- łono w ogólnych zarysach' plan przeprawa- trwać będzie wszystkiego 3 dni, przy<;;Zem strzef?ają" te przepisy nasi szoferzy, lubują­
nułę. dzenia tej akcji uświadamiającej, mającej na wykłady trwać będą po 2 godziny dz;ennic cy się w kawalerskiej jeździe. Otóż tej k.a-

Zgromadzenia teg0 rodzaju odbędą stę celu zwiększenie bezpieczeństwa na ulicy. przez pierwsze dwa dni. Ostatni trzeci dzif:ń walerskiej jeździe, nadużywaniu alkoho.lu 
26 bm. r6wnież na terenie wszystkich po. p . . k hodze.i . . . d Poświęcony będzie zajęciom prakt')'czn.ym na przez. szoferów na służbie, nieprzestrzeganiu 
wiałów województwa łódzkiego. ostano11viono, ze n.au a c ua. I J~Z y ulicy. obowJązującej szybkości i t. p. ·władze posta. 

Zgromadzenia te poiprzedzi specjalna przeprkowa,dzlo.na będNzie kpo referendr~m ~1· w Wszyscy w ten spo óh przeazkoleni młodo- nowiły położyć kres. W c"ągu tygodnia nau-

k nf • tld h dó • k' począt ·ac 1. ipca. au ·a rozpoczrue się w • , k. chod · · · d dat · • d 1.ł 
o erenc1a wszys c •• zarzą w związ ow . ~ · . : . . , . aJ, clani mstruktorzy otrzymają specjal.ne opas- i zema _1 Jaz y man. y nie uę ą_ruitr: ': 

•"'wodo-eh, pr-ydi ... - r•·d zakładowych med„ielę 7, lub 14 lipca I trwac będzie c •'.) k" . , 'łka . b" ł tl kt, dane Natomiast natychm·ast po zakonctemu 
- ~ .r "'" "" „ t d · • ·i z czerwonymi 1co . mi na za ym e · u. · • 
oru kierówników świetlic. która została Y zien. . re w czasie truxinia tygodnia będą no;ić na Lygod~ia m.ilicja przystąpi do bezwzględnE.go 
wyznaa:ona na dzień dzisiejszy łf. na wto- Do teg? czasu ?dcl~1ał ruchu. drogowe.go przedramieniu. J:.arama wmnych, pr::yczym jeśli stwi.erdzi 
rek, 25 bm. na godz. 3 po południu w Io- przeszkoli odpowiedni zastęp instruktoro~, . . . , · , się, że wypadki mają charakter notoryczny 
kału Centralnego Robotniczego Domu Kul- h.1:órzy będą obchodzić ulice Łodzi w czasie . Nauka cho~ze~a I J~dy na _ulicach ło~z~ - władze będą odbierały prawa jazdy raz 
tury przy ul. Piotrkowskiej .%43. trwania Tygodnia i udzielać wskazówek, jak k1c_h ~yw~c stę bę<lz1e w ~ierwszy dz1e~ na zaws::e. 

Na porządku dziennym dzislefszet konfe- należy prawidłowo zachować się na jezdni, i t. J· w nied.z• elę ~d godz: IO-el ra~ do l-e1 Celem Tygodnia nauki chodrenia i jazcly 
renc1·i zna1·du1·e 511"ę c:nrawa na chodniku, aby zwiększ'.)·Ć stan bezpieczeń.- po południu, zas w dni powszednie - od · · k v„ - d icst JU sama nazwa na lo wskazuje n a u-

WSPóLNEJ ODEZWY DO NARODU stwa i nie -paść ofiarą nieszczęśliwego UJY- go z. 7-ej :ano do lf-e~ pr:ed poł. i od 3·cj cze n ie społeczeństwa, J0 ak ma się zacho-
. C . pa.d!c po południu do 6·e1 wieczor. 

wydaneJ przez K ZZ 01°6Z stronnictwa po- ·u. wać na ulicy, celem zw:ększcnia bezpieczeń· 
lityczne, stojące na platformie deklaracji Milicja Obywatelska dla tych celów może Na 45 najbardziej ruchliwych skrzyżowa· stwa, niemniej jednak po okresie tej nauki 
PKWN. delegować zaledwie 30 funkcjonariuszów, c.o niach ulic łódzkich wymalowane zostaną bi"- stosowane będą jalmajostrzejsze rygory iw-

Jak wiadomo, samo głosowanie odbędz.ie jest bardzo mało. Wobec "tego zasta.tJ.owiono łe pa.sy przejściowe. Tylko w tych miejscach &ee opornych, gdy:: tego właśnie wymaga dv. 
się 30 czerwca od godz. 9-ef rano do 10-ej się nad możliwością wykwzystania na in- przochodnie będą mogli przecinać jezdnię i lirze zrozumiany interes ogółu! (kr) 

Codzienna nowelka Exoressu 

z IZ 
totnie otrzymałem. Coprawda, tylko jeden\przyglądają mi się bezczelnie. Przyznaję, 
list. Ale za to miły. że miałem głupią minę. Nie wiedziałem 

Pisała, że jest wesołego usposobienia iljak zamknąć usta tej babie. 
lubi marynarzy, a nie ma towarzystwa. Zbliżała się już czwarta, a to wszystko 
Będzie na mnie czekała o godzinie czwar- dziaio się właśnie przed cukiernią, gdzie 

Olaf Jansen nie długo JUZ odjedzie ze wno 50 dolarów w karty. Ale na lądzie ... tej w małej kawiarence przy zbiegu ulic miałem umówione spotkanie. 
swoim okrętem na Kubę. O tej ewentual- Na lądzie do roboty nie można mnie zapę- Portowej i Kotwicznej. Miałem ją poznać Zrobiłem to, co mi się wydawało naj­
ności myśli zresztą bez przykrości, bo jak dzić. I lubię kobiety. Odpoczywać na lą- po tym, że będzie szydełkowała zielony mądrzejszym. Wziąłem nogi za pas i ucie-
przystało na szczerego marynarza, kocha dzie bez kobiecego towarzystwa, to dla sweter. kłem. 
morze i swoje rzemiosło. marynarza jak sześciomiesięczne odżywia- Bardzo mi się to wszystko podobało. Może i dlatego, że zauważyłem zdaleka 

Ale właśnie dlatego, że jest starym ma- nie się starymi konserwami.„ Właśnie takiej kobiety szukałem oddawna! policjanta, a wiecie przecież, jak te psy 
rynarzem, tych parę dni, jakie zmuszo- Naturalnie chciałem poznać jaką miłą Na długo przed czwartą udałem się na kochają ludzi morza ... Skończyłoby się na. 
ny jest przesiedziieć na lądzie, spędza w dziewczynkę, bo te wszystkie z portowych miejsce. awanturze i w areszcie. Nie nowina to dla 
portowej knajpie przy dobrej szklance szynków, które uśmiechają się do każde- Wiem, że lepsze dziewczęta niezbyt lu- mnie, ale wiecie, miałem przecież um6-
grogu. · go wchodzącego, już mi do szczętu obrzy- bią zapach zwykłego tytoniu. Wszedłem wione spotkanie. 

Jansen wychylił już coś niecoś tego cu- dły. zatem po drodze do sklepu i kupiłem pach- Obszedłem więc kilka przecznic i znów 
downie rozwiązującego język nektaru, To też, ijakem Olaf (Olaf się bowiem na- nące miętowe cukierki. Wsunąłem jedne- znalazłem się na ulicy Portowej. Zbiego-
zrobił się ·więc rozmowny i wymowny. zywam!) postanowiłem sobie znaleźć to- go do ust, ale to paskudztwo wcale mi nie wiska już nie było. 

Napełnił szklankę raz jeszcze, opróż- warzyszkę, której mi każdy pozazdrości. smakowało. Wyplułem je z obrzydzeniem Splunąłem i wchodzę do tej cul..-iemi, 
nił ją do połowy i zaczął: I wpadłem na dobry pomysł. Zaledwie wprost pod nogi jakiejś kobiety w średnim gdzie miała na mnie czekać tamta dama 

- Żebym tak więcej wody morskiej nie stanęliśmy na brzegu, udałem się do re- wieku i dość pełnej tuszy. Nie lubię, wie- z ogłoszenia. Było już . pięć minut po 

wąchał, jeżeli historia, którą wam teraz dakcji pisma i podałem ogłoszenie, że „sa- cie, takich. czwartej, więc powinna była być. 1 

opowiem nie jest prawdziwa. A jeżeli pra- motny marynarz szuka miłej, skromnej i Dama potknęła się nagle na cukierku Kiedy się rozglądałem, zauważyłem pod 
wdzlwy marynarz, który bez wody żyć nie wesołego usposobienia towarzyszki". i padła mi wprost w ramiona. Ostatecz- oknem, przy drzwiach tę paniusię z którą 
może, klnie !'ię w ten sposób, to trzeba mu Wiedziałem, że przez trzy dni będę sa- nie nie codzień zdarza się taka gratka, że- miałem uliczną awanturę. Ta, gdy mnie uj-
wierzyć ! motny, ale za to później ... Później będę by dziewczyna sama wpadła w ramiona. rzała, poczerwieniała z podniecenia . 

- Stare pudło nazywało się „Eden- miał taką towarzyszkę, że inni chłopcy Zatrzymałem ją i może przycisnąłem nie- Nie ulegało wątpliwości, że wywoła • 
bur~" i płynęło w k:erunku Amsterdamu. będą się za nią oglądać. co mocniej, niż trzeba i właśnie wówczas wą awanturę. 
IVIieliśmy na pokładzie ładunek, który Nie zwracałem uwagi na to, że każdy z przekonałem się, że wcale nie jest taka Nie było rady, trzeba było wyjść. Jesz­
trzel'Ja bylo zostawić w Amsterdamie i mego okrętu spaceruje pod rękę z jakąś gruba, jak mi się to początkowo wyda- cze w ostatniej chwili rzuciłem okiem w 
wz 'l~ nowy. damą, a na mnie samotnika, patrzą po- wało. jej kierunku i co powiecie? ... Trzymała w 

T;ka praca trwa około 14 dni. Mieliśmy gardliwie i uśmiechają się. Ale te ich to- A dama - w krzyk. Wyzwała mnie od ręku jakiś zielony gałgan i szydełko ... 
zatym przed sobą dwa tygodnie pobytu na warzyszki były wymalowane, nosiły czer- najgorszych. Powiedziała, że jestem łobuz, O mało mnie nagła krew nie zalała! 
1 ~c, ~ie ... Chłopcy - aż piszczeli z uciechy. wone bluzki i poda_rte spódnice. Dość się I że się _n~eprzyzwoicie zach~wuję, że ~awo- N~e szukam więcej znajomości z ogło­
Ja też. Na okręcie jestem pie. rwszy do ro- napatrz:yłem na. takie cuda!. . _ 1b pohCJanta ... Krzyczała i wymachiwała ~~ema. Symp_atyczne ~ziewczęta znajduje 
bS>tv. J''l',.,:c to zaś"h·dczyć nawet kucharz Trzeciego dnia udałem s1ę do admmi ::1?1 ~oma. się chyba w inny sposob ... Albo mcżc ich 
Chińczyk„ od którego wygrałem nieda- stracj.i gazety P.O list~ dla mnie. Jakoś is- Zebrało się t~czasem trochę ga~iów i wogóle niema? - .Czy ja wiem? M. 
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la • rz URSZULA Z. Z ŁODZI. Wyszła na dwa 

lata przed ·wojną zamąż z miłości. Po ślubie były d ;one nrez. M1·1·u1ow1·, klo· rv okazało się, że małżeństwo to nie dało jej prze s I u A ... 

szcz-ęścia. Mąż bił ją. Potem mąż paszedł na • do ftl• eh przychylnJ• e odniósł 
wojnę. Urszula pozostała sama z mol,eńką SI ę 
~óreczką. 1!7 czasie ok~pacji p_oznała jed~k W sali kina 'Włókniarz" odbyło sie W czasie zebrania prezydent miasta teryzujące obecną sytuację w Polsce, 
~nne~o n~ęzcz~;nę, _z .kt:rydm rr~e:ka ~; ~o ~ onegdaj wielkie 'zgromadzenie rzemieśl- - Mija[ wygłosił referat polityczny na nagrodzone zostały oklaskami .zebra­
k ~tory 1es~ . a nze1 a~ .za 0 ?~ ęzo~i, ników i kupców łódzkich przy udziale temat: „Zagadnienia opozycji w Polsce n~ch. W: da~sz~m ciągu z~brama "!'Y: 

tory prz~ ywa ~a ~rani;~ • . napis. a ca ą około 1000 przedstawicieli inicjatywy, demokratycznej". wiązała się ozywiona dyskusja, w ktoreJ 
l!rawdę, cies~ąc s~ę, ze msci się na nim za to, prywatnej z terenu naszego miasta. Rzeczowe wywody prelegenta, charak- za.brali głos przedstawiciele rzemiosła 
ze był, :--- Jll~ pisze, - f!odły. . i handlu łódzkiego z prezesem Kauczem, 

Obecnie mąz odezwał szę do Urszuli. T-ęs- , . prez. Gawłowskim oraz Gniadkowskim 

!;!n~~ą~ią i Z'l dzie.ckiem, ale chce zostać za Obra y Z'iazdu k pco„ w naPcr~~d~tawiciel rzemiosła - ob. Gaw-

."Teraz kiedy otr:ymała~n list o.d ~ża - I lowski prezes Wojewódzkiego związku 
p~sze ~~uszula _- i pomy.slal,a'!"· z~ nigdy g~ przy udziale przedstawicieli Min Aprowizac1·i i Handlu c~ch?w rzemiosł włókien?;iczych, zwró-
n1~ u_1r„ę, r:zeT:onał~m s~: . ze mmw wma • • • • c1ł się do prezydenta M11ala z apelem 
t~zan1a w si~,b~ nzenawi~ci. - kocham _go Wybory nowe1 Rady łlaczelne1 w imieniu zebranych o moż~iwie SZY_bkie 
no.dal. Roze1scie dla przy1aciela byłoby ew- wprowadzenie reprezenlaCJi rzemzosla 
sem. Co mam robić?" . W dniiu onegdajszym w saili Izby Przemy-,czynnikami miarodajnymi, a handlem pry. łódzkiego do Miejskiej Rady Narodowej. 
. Droga Ur~zulo - czy nie stw_arz~. sobie słowo - Handlowej w todzi odbyły się oh· wafaym winien być~ ":2rost za~ania łych Jak zaznaczył ob. Gawłowski, liczba 
Pani sama nzepotrzebnych komplikac1i, tam rady ogólnopolskiego Zjazdu Rady Naczel- czynników do kupcow 1 odwrotme. rzemieślników w Łodzi sięga ponad 5 
gdzie ich w rzeczywistości właściwie nie ma? nej kupiectwa polskiego. Na Zjazd przybyli W sprawach organizacyjnych zabierali tysięcy i byłoby celowe przyznanie rze­
M~ż wrócić n_ie chce. Żeby n~prau:~ę t~k ~ęs- przed.stawi~ele zrzeszeń kupie~kich z całej głos dyr. Sikorski <>raz Kołodz.ief _ wice- ! mioslu łódzkiemu paru miejsc w Miej­
krnł - przYJechałb'} do kraju. Nie widziała Polski w hczbie około 100 osob. Sala ob. prezes Iz.by warszawskilej, który zacytował lskiej Radzie Narodowej. Sprawy, doty­
go ~ani pa:ę lat i za!',ąmniała .P~ni ~ złyc!i. ra? udeko:o.wana _h~ła h~rbaml minst poi: ostatnie przemówienie Premiera Osóbki • cząc~ rzemiosła, rozważane . na posie­
chwilach. Na odległosc przewazme się lud-z sk1ch. Wsrod gosc1 byh obecni równlez Morawskiego odnośnie st<>sunku Rządu do dzemach MRN zyskałyby 1eszcze do­
idealizuje. Ale jeżeli wtedy był dla Pani zły przedstawiciele Minristerstwa Aprowizacji I inicjatywy prywatnej w przemyśle i handlu. ikładniejsze naświetlenie. 
- jaka jest gwarancja, że teraz, po 7 latach Handlu - inspektor zrzeszeń kupieckich . . ! Prezydent Mijał przyjął to jako wnio­
niewidzenia, kiedy odzwyczailiście się od sie- Malec, dyr. Siano.ięcki oraz naczelnik wy- W wolnych wmoskach prze17aw~h ~le~ i sek rzemiosła do rozpatrzenia oraz obie­
bie - będzie lepiej? działu handlu prywatnego w tym miniister- m_al wszyscy delegaci poszcze~ó nyc 0 rę cal zapoznać się z postulatami rzemio-

Szczegól1 · ·• że poinformowała Pani męża stwie - Kwasieborski. Z ministerstwa Skar- gow w. Pol~ce. sla w tej dziedzinie, złożonymi prezy-
0 swoim nowym związku i ni-ewątpliwie był- bu przybył na Zjazd naczelnik wydziału e- W medz1elę d<>konano wyboru prez~- dium MRN w swoim czasie. 
by to między wami powód ciągłych swaróii-. konomiczno - pra"'.nego H~rman, były dy- diwn zarządu główneg~ R~dy Naczeln.ey~ D rektor Izby Rzemieślniczej Dobosz 
Nai'lepie1· Pani -robi stara1·ąc się pnepro- rektor zgromadzenia kupcow łódzkich. które ukonstytu<>wało się tak następuJe. dky .1. t . . dobra wola wy-

. "' • R d 5 ·k k' 1 • d po res 1 nas ępnie, ze 
wadzić rozwód i wychodząc zamąż za czło- Po zagajeniu obrad przez prezesa a y prezes - arCJ ows i, w ceprezes1 -:. ~ \ lmz ana rzez miasto odnośnie spraw 
wieka, który jest dobry dla Pani i jej Naczelnej - Barcikowskiiego za.brał głos G«:hełhner (Wars.zawa), prezes Smohn.ski i b~czek ~zemiosła łódzkiego napewno 
d · ka prezes Izby przemysłowo . Handlowej w (Lodź), Jerzyldewicz (Katowice), Wozmak . ą ł . . l' 1 t . , l 

ziec · * Warszawie Hartwig który zaznaczył, że (Poznań), Marchlewsltj (Gdynia) oraz Pic 1k.w przy.skz ?SCl pozvb'llO 1 za a wiałc wszez: 
** · · (W I ) (b) ie wym a1ące pro emy na p aszczy -

BASI EŃ KA Z RADOMSKA. Powierz- podstawą wzajemnych stosunków między de La Plonge roc aw ' nie wzajemnego zrozumienia i wspólpra-

chowność - to jeszcze nie wszystko. teby u d • k d kl cy. 
zostać aht~rką trzeba mieć przed~ wszystkim_ z n I w ro e e wa Na zakończenie zabrał głos jeszcze 
talent. Panstwowy Instytut Sztuki Teatralne1 prez. Mija!, który zaznaczył, że wypo-
mieści się przy ul. Gdańskiej róg Al. 1-go • • wiedzi poszczególnych mówców z tere-
Maja. Potrzebna jest matura. ZQlłZJDlOI DU UhCy Ql0Zł181J0 przestępcę, Ukry- nu prywatnego handlu or~..z rzemiosła 

Stefania T-SKA, PABIANICE. Ala Pani •.-- • L d • nacechowane były troską o dobro mia-
14-letniego syna, który marzy, by zostać lot- WD.iłCel)O Się W O ZI sta i dlatego częste kontakty inicjatywy 
nikiem. Może zwróci się Pani do Aeroklubu Do Lodzi nadeszły ostatnio listy gończe wnętrzny zgadzał się z oglądaną ostatnio prywatnej z zarządem miejskim przy-
Łódzkiego, u.l. Piotrkowska 106. wraz ze zdjęciami w sprawie Władysława fot<>grafią poszukiwanego Rosiaka. niosą wza;emne korzyści. (b). 

*. Rosiaka, poszukiwanego przez I\omisję Urzędnik postanowił przekonać się, czy ------=---.m-rm::milil!l1--~~ 
'! SOBCZAK c1·ff::Uz1·um Kupieckie i" Li- Specjalną we Wrocławiu. podejrzenia jego są słuszne. Obserwowany Lu s Ir o c •• ll'łl' I u h ryk 
!I • • przez niego minął narożnik przy ul. Piotr. U 

ceurn Handlowe Męskie mieści się przy ul. Jak się bowiem okazało, Rosiak za „SZił- kowskiej i skręcił w ul. 6 Sieripnla, kieru- na Ziemiach Odz,skri nvch 
Ksbęży Młyn 13 w Lodzi. Może tam się Pani ber" i rozmaite machinacje, popełnione na jąc się w stronę Al. Kościuszki. Jak się dowiadujemy, na Ziemie Odzy-
zwróci po informac1·e. szkodę Państwa Polskiego, skazany został W s'la.d za ni'm udał si·ę urzędni'k, kto'ry k d . . 'hl"· h dn.· h se s ane u a1e się w naJ 1zszyc ,.iac -* na 10 lat więzienia, lecz w drodze z sądu ** w pewnej chwili podszedł do podejrzanego kretarz Zarządu Głównego Związku Włó-

d do więzienia udało mu się zbiec w niewia-
M ARYN l A. Znajdujące się w sprze aży i zażądał :vYlegiłymowania się. Dokumen- kniarzy ob. Sławiński; celem uregulowania 

kremy na piegi są jednakowo skuteczne. Ra- domym kierunku. ty opiewały na nazwisko Rosiaka Wlady- w istniejących tam fabrykach wlókienni-
dykalnie żaden jednak piegów nie usuwa. Tiraf chciał, ie zdjęeie Rosiaka widział sława. czych warunków pracy i płacy. 
Powracają one pod wpływem słońca. Niech akurat urzędnik wydziału kwaterunkowego Groźnego przestępcę aresztowano i do- Umowa zbiorowa w przemyśle włókien· 
Pani używa hremu b~rdzo ostrożnie, by nie przy ul. 6-go Sierpnia Sta.nisław Stanisław· prowadzono do więzienia przy ul. Kra. niczym obowiązuje teren całej Polski. to. 
wywołać podrażnienia skóry. Gdy ogórki ski. szewskiego, skąd przekazany zostanie do też .zaszła konieczność sprawdzenia, czy 
stame1ą, niech Pani przeciera twarz rano Przechodząc ulicą Piotrkowską, zauwaiył dyspozycfi Komisji Specjalnej we Wrocła- fest ona przestrzegana równie.i i w fabry-
i wieczór plasterkiem świeżego ogórka. Jest on pewnego osobnika, którego wygląd ze· wiu. (o) kach na Ziemiach Odzyskanych. 

to u;ypróbowany środek naszych babek i bar -o· G Ł o s· z E N I E Sekretarz Stawiński zlustruje cały szereg 
dzo wybiela skórę. zakładów włókiennkzych na Ziemiach Od-

*** Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Kwate- b) o powierzchni użytkowej zyskanych ! poczyni odpowiedn~e kroki, 
/. z KUTNA. Jest Pan rozgoryczony że nmkowy, podaje do wiadomości, że Miejska ponad 50 m. kw. za każde aby umowa zbiorowa była przestrzegana 
. . . , d z ' ( Rada Narodowa w Łodzi uchwałami z dnia r0zpoczęte 50 m. kw. po- we wszystkich szczegółach. 

me moze Pan, po1echac .o akopanego ~ 27 kwietnia 1946 r. Nr 2;; i z dnia 10 maja wierzchni zł. 600.-
ramach wczasow pracowniczych}, bo tam me 1941) r. Nr 40, ustaliła następujące opłaty 3) za wydanie nakazu kwaterun- Szczególnie zwrócona będzie uwaga na 
wszystko jeszcze gotowe na przyjęcie kura- administracyjne na rzecz Gminy Miejskie~ kowego na lokal dla celów zatrudnianie młodocianych w fabrykach 
ci'uszy. Musi Pan zrozumieć przecież, że oku- za cz_ynności Wydziału KwaternPk"'"~'"' 1 wykonywania rzemiosła: włókienniczych, gdy.i na tym tle najczę-

. , ł , ł b · . · Oddw a) o powierzchni użytkowej ścief mają miejsce rozmaite nieporozumie. 
pant wywzoz. co mag, a sza rowmcy tez me do 20 m. kw. zł. 500.- nia, fabryki te bowiem przy odbywającym 
próżrwwali! I to wcale nie takie proste za- i\. w ' b) o powierzchni użytkowej 

d , , t 1. za ponad 20 m. kw. _ za każ- się procesie wysiedlania Niemców załru-gos po a.rowac te.ra.z z_ now spowro em nas. z.e a) n. 
d k ł de rozpoczęte 20 m. kw. pow. z. 200.- dniają do 80 proc. uczniów. (o) uzdrowiska. Istnieje 1e na ca y szereg mier b) r 

scowości n. p. na Dolnym śląsku, gdzie czło· c) n 
4

· ~~w::~a~~e g~~:::zu kwąterun- Smierć pod kołami tramwaju 
wiek pracy ma doskonałe warunki wrPoczyn d) na a) o powierzchni użytkowej 

150 
Wczoraj w godzinach rannych przy ul. 

d · ko · łk · · e) na d 20 kw zł kowe i g zie wszyst 1est ca owicie zorga- !'!. b) 0 m. · · ·- Napiórkowskiego Antoni Iwaniuk z zawo-
. o powierzchni użytkowej 

nizowane. powyżej 2o m. kw. za każ- du farbiarz, zam. przy. ul. Łagiewnickiej 

Wolne posady na poczcie 
Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Telegrafów w 

1.odzi, ul. Daszyńskiego 36, przyjmuje pra­
cow ików umysłowych i fizycznych do 
służby pocztowo - telekomunikacyjnej. 
Zgłaszać się należy do wspomn1anej Dy­

rekcji Samodzielny Oddział Osobowy w 
godzinach 9 - 15. ..-Z:!llm„„„aim„„„„„„-„ 

ETNIA AKCJA PREMIOWA - ,,Expressu 
Ilustrowanego~' 

KUPON Nr 24 
Wyciqć i zachować '----------„.I 

a mia 
a) na 
b) na 
c) na 

2. za WYCJ r 

bezpiec 
terowan 

B. wodni 
1. za wyd 

kowego 
a) położ · 

kanio 
b) położc 

szk am 
c) położo 

szk ani 
UWAGA: 

według uch 
skiego Nr 32 
2.) za wydar 

lokal prze 
a) o powi1 

.do 50 11 

de rozpoczęte 20 m. kw. po- ro8 chciał wskoczyć w biegu do tramwaju. 
wierzchni zł. 100.- Noga ześlizgnęła mu się ze stopnia, nie 

za wydanie nakazu kwaterun- utrzymał równowagi, puścił rękę, i upadł 
kowego na lokal biurowy lub 
przeznaczony do wykonywania tak nieszczęśliwie, że dostał się pod kola 
wolnego zawodu - za każdą wagonu przyczepnego. Nim zatrzymano 
izbę zł. 500.- tramwaj upłynęło kilka sekund. Z pod kół 
za wydanie nakazu kwaterun- wydobyto już tylko zmasakrowane zwło-
kowego na lokal przeznaczony k' I · k , 
a szkołę lub zakład leczniczy 1· wamu poniosł śmierć na miejscu. 

za każdą izbę zł. 150.- Padł on ofiarą własnej nieostrożności. 
a wydanie nakazu kwaterunkowego dla: (H. K.) 

) organ~zac~~ spo~ecznych, Pomara'cze .1 c tr n 
) orgamzacJi politycznych, !iii J J y 
1 związków zawodowych i branżowych, . u • 
) fundacji ich zakładów na lokale; prze- będzie sprowadzać „Społem do Polski 
acz_oi.;e na cele _ściśle .z~iązanE'. z. dzia- Związek „Społem" zawarł umowę z „Pa-
nos~ią ."." statu~ie "'.YZeJ wYffiiemonych lestine Frnit Cetre" w Tel-Avivi·e w spra­
~amzacJi ~a. kazdę izbę zł. 25.- wie sprowadzrnnia owoców poludrlJi-owych 
aty :wym1ei.;1?ne w p~nkta~h: do Polski. 
', 3 i 4 częsci B. obmza się o 50 proc. . . . . 
)ółdzielni. Niezależnie od wyżej poda- S~rowad:bane ~ę-dą m1.ano'.:'1'c1e z:oma:r~n 
opłat pobierane będą opłaty przewi- cze 1 cytryny, ktore „Spo'1em będzie odbie 

p. 3 statutu opłat administracyjnych rałl0 w Gdyni i rozsyłało odbiorcom. 
lm'l i załączników. Zdrowa kalkularcja cen povwoli ludz•fom 

dnia 14 czerwca 1946 r. pracy na ncnbyałe od cza.su do czasu tych 
ZARZĄD MIEJSK~ w LODZI nęaąc;ych O\WOCÓw. poJudnJ.owyh. (k) 
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WICEK i WACEK.(w czasie ok paci I) 

prosto na Ł6dź! tę skrzynię? Prawda? we, cośmy zdobyli._ 
WICEK: - No, bracie, tera.z walimy] SZWAB: - Zapewne przysłali was poi WICEK: - Ciężka ]t:rk diabli! 

WACEK: - W nowych „garm"hrtach"! WICEK: - Oczywiście, faktyCTnfie._ WACEK: - Warto za.jrze<S! 

Cieka-1 'AGENT: - Serwus, kamn.ty! I Ja 
mam niezle pomysły, co? Uprzjemie pro-. 
\szę podnieść rączęta._ 

Jakie będzie lalo • 1· • • • •• 

Już od pięciu dni mamy kalendarzowe I e z y e I El e Is 11 lato, które rozpoczęło się - j·ak wiado- · 
mo - dma :nb. m. Onegdaj tj. z3 mieliś-

:ząn::!~~s~Ię ~:i: ;;;~~~~e dni poczy- Najpierw miał zwolnić mieszkanie, a potem ... zająć je spowrotem. -
~croz7e:;!:~. M2;~y~a;; ;;s~ Dziwne zachowanie adwokatki,, występującej o eksmisję 
~ ~zo upalny, miesiąc czerwiec przy- Spory na tle za~octej walki 0 mies~kania pracu1e na słanowi.sku głównego księgo- nie znalazło by się w kompetencji 'Władz Słl 
mósł nam ochłodzenie się temperatury i w Lod.m kończą się często w sposób cal- wego w Państwowej Fabryce Nr 21 przy dowych, lecz w k9mpełencji wydziału 
deszcze. Idem nieoczekiwany. Tak było przed kil- ul. Skrzywana 5. kwał~nmkowego~ 

Zostały one wywołane masami w,j,lgotne~ ku dniami, gdy chodz.Uo o mies.zka·me przy Mieszka111ko to prrzypaidlo do gustu - który fest jedynie upoważn:Ony do przy­
go powietrza, które nadciągnęły nad całą ul. Południowej 10, liajmowane przez nie- niewiadomo z jakich powodów - adwo- dzielania mieszkań pustych ludziom połrze­
Europę środkową, nie omijając i Polski. jakiego Rydla, który nie chcial dosiedlić katce łódzkiej, noszącej dziwnym zbiegiem bującym, a przede wszystkim ludziom 

. J.ak1e bę<l:zie lato w tym wku. Cz.ry ·okres do :-Wfl~? mieszka1nia jednego loka~ora, .a okoliczności takie same nazwisko, jak wla- pracy. 
deszczów potrwa długo czy też szybko pomewa~ podczas sporu okazrało 511ę, ze kiciele mieszkania przy ul. Targowej - Ob. Kowalewski wystarał się o decyzję 
skończy się: ustępując mi~jsca pięknej po- R~del wysługiwał się w czasie okupacj,i Stanisławie Kowalewskiej, zamieszkałej o- na mieszka.nie, które.„ miał zwolnic w wy. 
godzie, której tak bardzo pragną wszyscy, Niemcom - został on aresztowany, hecnie w Grand - Hotelu, pokó.i nr 330. niku sprawy sądowej i„. oczekiwał przyby„ 

Jakie adw. Kow.:i,lewska miała pretensje da komornika. 
a zwłaszcza ci, co wybierają się obecnie na Nieoczekiwainym ep1logiem zakończył się i prawa do tego mieszkania - nie ustali- Syiuatja rzeczywiście był.a niezwykła. Ko. 
dobrze zasłużony urlop?... też sensacyjny spór 0 mkszkanie Nr 42 liśmy, faktem natomiast jest, że w wyniku mo.rnik winien wykonać swój obowiązek 

... d .d . " . k-, od przy ul. Targowej 36. d • k ł k 
1.1.ru no przewi z1ec: Ja ą pog ę przy- sprawy są oweJ uzys a a ona wyro-, na służbowy i na mocy wyroku sądowego wy„ 

niosą nam najbliższe dni. Stacje meteoro- Mlesz.kanlie to, składające się z l-ch po. podstawie którego Eugeniusz Kowalewski eksmitować Kowalewskiego, ten zaś - po~ 
logiczne mogą stawiać prognostyki tylko koi z kuchnią, zajmuje rodzi.na Kowale.w- wici.en z całą ~odziną wyprowadzić się z c:lnda'jąc decyzję na to mieszkanie - pG-< 
na najbliższych kilka dni. Horoskopy nie skich. Składa się ona z 7 osób, z czego 5 zajmowanego od łat mieszkania. winien się więc najpierw wyprowadzić. aby 
są zbyt różowe. Najbliższe dni, niestety, pracułe, t..zn. wszyscy z wyjątkiem dzieci. Po eksmisji - zgodnie z obowiązujący- sprawiedliwości słało się -zadość, a potem 
mają przynieść nam dalsze opady atmo- <'iłowa rodziny - Eugeniu:rz Kowakw ski mi przepisami - mieszkan1e to powinien się wprowadrlć do tego samego 

feryczne. · ,----------------------- mieszkania, do czego upoważniało go za.. 

Jak będzie dalej _ posłuchajmy 00 mó- J d d I t 1 o o o o • b świadczenie władz kwater-qpkowych. 
wią na ten temat przepowiednie ludowe, e en en ys a n a os• w oznc.czonym terminie w mieszkanłu 
które często sprawdzają się. . !I . U ~~::te~~s~:~;~wsi::y: z~~~e~7~szws~!~: 

,,,Czerwiec, gdy chłodem i wodą szafuje, kOIOlh'Ol&Jny brak lekarzy denlySIÓYJ' Iewski, który miał hyc wyeksmifowany i za_ 
'zWykle rok cały popsuje". Ta przepowied- raz potem wprowadzić się na nowo, adwo-
nia nastraja nas pesymistycznie, co do dal- Do ł!adz·l. pvwróilia deleg,acja Iekarzy- '.najI11JI'.foj 10.000 }e.kiwzy-den!tystów, a w- kałka Kowalewska, która uzyskała wyrok 
szych pogód. Niebardzo pociesza n.as pod dentystów, '.które br.ała udział w ogólrook.ra ,pot.rzeJ:nJiw.ani'e ~o b~Ziie moŻu"W pokryć ekmisyjny, komornik, który miał dokonać 
tym względem druga przepawi.edni-a luda-/ 11owyim ~eź.<Me Jrerkanzy-delnitySllów w War- Jopa'.ero z:;i 1? aM.. . eksmisji Maz urzędnik wydziału ~atem,n· 
wa: „Gdy w czerwcu Boze Ciało pogody SZla!W'ie. • . J-u<lln~ść do•tknięta ,J.est ma.sowo dhoro'ha· kowego - Roman Pawlak, kłory miał 
me dało to w sianokosy lub żniwa - riie- Omawiane b.~ ak:t111.ame zag;adIJ.i.em.Iia, m1 zębów. Ty.Jl.klo 0,4 proc. ]!LJJ(Nl!OŚci ma. wprowadzić Kowalewskiego do mieszka.. 
. .<,..,.1 b " w t k B • c· pr:zyrczem oJrnzuje się, :be w iPo-hsrce daje zdir1c.AWISI zęby, !1€1S1Zlta ckmpli l1llQl piróch:nllloę, Inia 
po~a ywa • Y.m ro u w o~e, m- stę od<:Z'U!Ć ka!llalSISl10lf'(IJ}n:y btnalk lie'kauti1y-den• któro p/()fWl()'(;fiuje sko!ei oaly szei·eg .innych ' - • 
. ~ me było wpraw~z1e deszczu, dz1en był tyistów. I chW"ób. \ .P'?za tYJJ} pr,;:ybyl1 na miejsce przedsła. 
pednak pochmurny 1 chłodny. \ Ogól.na ileh JJ1azba wyinO!Si 2.500, a więc Na z:jeźdzde omówi<mo aktrnam€ sprnwy, wtciele zw1ązko~ zawodowl?ch 

0
0Taz r~da 

Wcz"""a·• m· i·· "-- J 0 d · 1.j1edeJ11 J.eikC11r21~tys~a p.ll2JY1Pll'da na 10.000 I ja.k ez.kolenie tec!hln.ików dentysty·cznydh zakładowa jedney z fabryk łodzk1ch w bez„ 
. ,„, J ie 1smy :;w. ana. mu ~udżril ' ' b' 20 osób Robet • b li t b 

tym przepowiednia ludowa mówi: „Deszcz- .. ~~ t i,...,..,,.M • ~b I or~an.irzaicj~ P-?mocy 1ekarslko-<lentys~- rety hmi ł. =~ !rzy Ky ~o ok' a y 
na św. Jana długie deszcze wróży i powo- . , e "'""'"'J'"'W'l 'JlaQem.11 ł"'--~ al n€!~~~~~CJ~-·-~~' wy~~yw~) na ~ as po ed 'ćs~ dowa ews ie~o 
d 

. lu' " · pil"UAc„1= ~eA.ar.,.,.,v-urenv1 u,1 <:'Z'neJ it.p. I"" pomoc DNI wprawa Zł „.ę o S'\Vego mte• 
Z101.t1 s ZJT. • szkanfa. 

. Wszystko przemawia więc za tym, że hę- p•11•any szo'er s•owodowal wypadek J)Q eksmisji Jedn>a>k me doszro, e to z na-
dziemy nadal mieli deszcze. Poczekajmy I p ft - st~pu}ących i>owodów: 
jeszcze do dnia 29 bm. W dniu tym obcho- Zd ł „ I & • • • W „ I „ k• • Adwokatka Kowa.lewska zwróciła !!łę do 
dzimy św. Piotra, a o tym dniu przepo- WD C awagę na I • -ge SlłrJDll I O CZ3RS lłJ komornika z .zapytaniem, dlaczego nie e1rs. 
więdnia głosi: „Na św. Piotr suchy dzień- . . . . . , . miłuje lokatora. Komornik za.pytał, gdzie 
suche lato, _ sucha jesień". A więc · jeśli w Vf~aJ 'Ba roqu. 6--g'O Sierprua IL Wol- g€llllrn .Aaiwłlow~, 81~/fcą_ ~ humi(l)JJjoe. są ludzie, którzy wyniosą meble z mlesz.ka-
nadchodzącą sobotę nie będzie deszczu czańis!ltiej szofer, T<ib~ek Wł:adyełiaw będąc LeJrnr:z Poy'OfJoWla ud'ZleM: JeJ pomocy n-a . tir . ł t„"" d . 00 

· · . , · . . ' w st1Cl1111ie 1111i'ertr:zteźwym, Jleic.haJ 2l ll!admieTnq miejecu. ma, na 00 0 zyma "5~ ro zaru po-
mozerny 1ednak m1ec nadzieję, ze reszta .,,.,,h· •-~, , . . "'-·~•· . ...,.,.„,,.,.,i _, N' , ,„_ · d · wiiedź • . . . . , s„.1 „ln.vS'Olą 01ęzialruwtn.ą 1 "'VV'„."""'owwi wy ~e płerw.szy r.a.z iZ'U!O.r.zla s.~ę z erzel!ll€ · • • • 
lata będzie pogodna, tak samo, Jak Jes1en. p<.n~ek, w którym S'a!l11 uc:itellpli'QJ/. prrzy rogu 6-go Sterpn.ia i Wólrnań1Skiej. - Ja me mogę solne pozwolii: na to, a..1 

" (k) S „ ... 
00 

-~• , -·-•- • . Nie tak dawna <temu podobne z~erzeruie bym przyprowadzała swoich Judzi. Ja za~ 
QlUto<C1L . WPIUUl na iW'filUJ.<l!fię, SvOJąOą . ł tr . ··1 h . b I b" M • tr b tk d • 

1
„- ,.._ -------------·---id· -IJQI Wóio.ro•ńS!k.iieoj i wepchnął jq na choidnik. mia o agrczn_l ~~1 <()'ff: srn;::':!:..'"'~ 0\.90 .o- hma ~ ztna~n iam. tnk1e ze.~ ws~ys 1ołw~~ R'O/Zle,'ką: się huk i lbnęk srziklła z roz:bitego wy przy wym J'CW:U się z.,""' ""Jllun.q wie- ezp~a re, wszys o mns1c1e nu u a ie, 

,Otkna w;ystawowego. ch.aJł mo chodlnik 1 PJ'l~rJ1I7l!orł do .r;ruru sru- bo ja jestem bohaterką Warszawy i nam, 
· . . _ • de!llfkę BCI1rfrarę Swio1czyns,Jtą, ktora zimCllT• warszawianom należy się wszysflro co 

iNieprzyto.mny se:Difen z.'osbał O'd:Tu1es1ony ła w.sk!ut!ek zig.nn1ooeindla klc.~ki płe.rsiOiW'ej. N" tn ' "wili' ' 
dó lll!a,rożnej apteki, PlflZlY CIJklor/njpamI<Im0Il!Oi1e ,U:Jka 6-go Si'e.rpnta jee;t wąska, a rum iemcy . pOZO.!j .„, . . . 
~ń ~ wymy'8łów pub.llf0711l00ci n..i: mej duży, t'o te:ż zal~ca się na tym od- Kornormk 0wys>u'thał .a~hw1e ~ pocz~t 
Jednocr~·me ~ 1'0!1l!llla 18-JeMi,a Eu· ci:nku z.wi.ękS'Zen>ie cro~ci i wwagi! (hk) tłomaczyć, ze on przec1ez sam me moze 

. . . wynieść ciężWch mebli na co adwokatka 
~~,......,.~-...~ ...... ,.._~~~....._-..~~......_...._._.!'li......._....._._. ... ....._.,._....._ ...... ....._~.._......_~..,._,.. ............... '-"'-...._~....._~,„ • • L-l • I • • 

llll · • - JUZ z uu:-ią obrzuclła go stekiem obełzy-

1 BAŁTYK - Narutowicza 18 - BAŁTYK I wych słów, a potem również w wysoko o. I ~ belżywy sposób wyraziła się o Rządzie, co 

i >> t{ OC ł-ł Ja\ J ·r Y' K. O r·~I ł'I ł ~ << ! pr:w!::;:c:~: ;;:~~~al~a~:~~:;;:~;;e I _.,. ,.... I milicjanta, którego wółownicza adwokat.-
~ w r-0ładł gM·wnych: Film prOdU-keJł połskieJ. ~ ka najpierw zwymyślała, a potem podra. 
~ Jn~.; _ _, t ~ pała i zerwała mu z m1mduru dysłynkc.'e 
~ LIDIA w y s o c K A. ~ vu poniedziralku, Clruia 24. 6. 1946 r. 5 J 
~ • · · • ~ tak, że w rezultacie milicjant zmuszony był 
~ WITOLD ZACHAREWICZ P 0 czi ą tek 8 ea n sów: ~ cdprowadzic ją do lokalu ko111isariatn. 
~ w dni powszednie g(W.zioo 16, 18, 20; ~ Ob I K 
~ ~ il! ywate owalewski zajmuje nadal swe 
Oil i MICH A Ł Z N I C Z. w dni §wtląteczne: ·oóizina 14, 16, 18, 20. :.<1 k 
~ ~ miesz. anko wraz z całą rodziną, zaś oso-

L ó D ż - ol. ANDRZEJA Nr 1)1 ~ BAŁT y K - Narutow·1cza 18 -A BAŁT y K I bą adw,okatki Kowalew~k!ej zajęły się wła-
~ ( j! dze, ktore l}rzeciwko n'!eJI' W'SUZęły oocho„ 

• ____________ _.:M:-..2ł. .... __ ,~il--.._..(..._ ... -.... ... --.._ .---..___, ==---------- ___ _!. dzenie. (<>) 

NAJSKUTECZNIEJSZY 

KREM 

PRZECIWKO PIEGOM 

LAB. L. KOSESKA. WARSZAWA 





' 
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Dokqd dziś pójdziemy 11111111111111111111111111111111111111111111111111 OGŁOSZENIA DROBNE 1111111111111111111111 ~ 1111 1 111111111111111111111 Program radiowy n<i dziś 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO . Godz. 14.00 Dziennik. 14.30 Jnfomnacje. 14.40 

ul. Stef.tua Jaracza 27. I SZUKAM pok-0ju umebll.owan cgo przy rodzi- z Lodzi Pi-0.senki aktualrie. 14,f>5 Pog. s·port-0wa 
Codzinnie 0 godz. 19-ej sztuka Bernarda llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Lekarze l lllllllllllllllllllllll!lllllllllllll~lllllll1ll n ie, z niekrępu jącym wej~ciem. Zgłoszenia do J. Niccieckieg-0. 15.05 Rezerwa. 15.10 11-ga .aud. 

Shaw;;. ,,Uczeń diabła". ------ Aó.ministracji pod „Helunia". 3001 isł.-muz. z cyklu ,,Dookoła miłości" w Oiprac, B. 
Dr REICHER, SpecjaI:sta chorób wenerycz. Busia kiewicza. 15.30 Wiaóom, z miasta i pro-

TEATR POWSZECHNY TUR nych, Połudn iowa 26, przyj. 2---<5. 2989 R ó ż n e wi•ncji. 15.35 ,,Jedyny morski ip-0emat da~iilej 
ul. 11 Listopa'da 21. R::pililej" - fe1. mgr. T. Chróśc:.elewsk te go. 

W • d d 9 · · · Dr med. E. M_IKULICZ, Lekarz· dentysta ze P"TRZEBNY GARAŻ ... śróam1'eściu na wóz 15.45 Koncert muz. lekkiei': Helena Wolańs:ka i 
STO ę, o go z. 1. -ei prcmie.ra sztuki Ta- L I I I ób d ł " 

d 1,. \V' W'Owa specja ista w eczen•u crnr ziąse o soboW'"· lałaszać si" do Adm, ,,Expressu Ilu- H enryk Hostworowski - piosenki, Fr. Lesz-
~us~a ~ 1 1t~er.a ·.' ilki w nocy" , której wysta- i jamy ·ustnej, ul. Zawadzka 17. tel. 144-45. 1620 ' " "' S 

wten :e spot) ka się zawsze na scenach polS1ktch ----- ------ strowaneao" (Piotrkowska 102 a) międzv go. czyli ska - fortepian. 16.00 Z W-wy łuchow, 
z wiilkim zaint erl'sow:rniem publiczności i po- Dr B. DOBROWOLSKI specja!;Śta chorób ner· dziną 1~18. 2891 d~a dz ; ~ci. 16.25 Koncert. 16.40 Odczvt. 16.55 
wodzen:em. h · k 1 h 'p · . 4_ 7 1 K • Reportaz. 17.10 Koncert. 17.50 „Odhudo_wuJ~my 

wowyc 1 se su nyc · rzyJmu1e • u· 1 7~1 NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog, d a rem ja- W-wę". 17,55 Z Lodli Audyc. r-0botntcza . 1) 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA pern.ika 6· tel. 186-00. snowi,cJzenia, nieomylnie przepowi„ każdem_u „Młodzież łó dzka' w .akcji od~mdowy W-wy" -
Daszyńskiego 34 Dr LENCZEWSKI _ choroby koh:<ece i aku· jego wydarzenia życiowe, Określ i do·kładiillC diaJog J. Zdanowskiego, 2) , Marek ŻuławSlki"-

Dziś 0 godz. 20-tej aktualna komedi,a p-. t. szeria, obecnie Łódź, ut Sienkiewicza 51 ch..iraktcr, kierunek zdołno.~ci, radv - ipr~e- pog. Zak.rzewskie,go. 3fl Płyty. 18.30 Z W-wy 
,,Produkcja Pana Bran<Ha" Jana Rojewskiego J godz 3 _ 7 te1 181-47 znaczenia. Napisać pytani.a datę uro,dz~n1a, „Nauka iprzy głośniku". 19.00 Koncert. 19.30 Z 

załączyć 50 zł zadatku, odpow:cdzi za zahcze- Krako·wa ,,Swięto muzyki po.J1Skiej" - ork. ip/d 
KINA Dr med, I. VOGEL ze Lwowa - specjalista cho- n iem ,,i\Iartyni". Kraff{ów, Skr. p0czt. 457. 2707 WaOeriana Bierdiajewa i Aa.a Sari - śpiew. 

„Polonia" (Piotrkowska 67) - „Maskarada" rób kobiecych a akuszer p·rzyjmuje, ul. Na.ru- . 21.00 Z Lodzi Przeg1ą•d wydawnictw w oprac. 
„,Tęcza" (P;ot.rk-0wska 108) - „Listy z pola tow;cza 4, tel. 260-92. ' · · 2960 TUUKIEWICZ~ :VA \Vaaer;~ - szuka brata . z. Ofoi en ;a. 21.10 Arie opero•we w wyk. Wada-

b1twy". Hzeszów, Oddział „Sp-0łcm • Be.rnadyńsk.a 7· wa Domienieckeigo akomip. \V. Klimvwiczowa. 
„Wisła" (Przejazd 1) _ „Kwiat mi~ości". Dr MUSIAŁ specja[ista chorób serca. Elekt1ro- 3035 Zl.30 Koncert życzeń. 22.(}0 z Krakowa KO'll-
,,Adria" (ul. Główna 2) - ,,Kwiat miłości" kardiograf. Rentgen. Gdańska 43. 2875 IANEKIIN" k . k" d k' k" cert. 22.30 z Łodzi Komun. 0 pogodzie. 22.32 · ~ • „ r.aw:.ec ie ams ·1e. męs te oraz 
„Bałtyk" (Narutowicza 20) - „Kochaj tylko · Jó f S b k Skrz. ;poszuk iwania rodizin, 23.00 Z W-wy 

mnie". Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne - ipoduszk.i do 1pras{)wan1a pol eoa. ze o c za 6 Ostatnie wiadom. dz.ien. 23 _2[> P.ro.gr. na jrutr-0. 
„Gdynia" (PMejazd 2) _ „Ka•prys m.ło-do§ci" wenerycme. Zeromslcieg() 41/1. Przyjmuje 3-6. Zgierska 17. Praco1wmia Manek1tnów. 303 23.35 z Lodzi Progr. na j'lltro. Zakopiozenie 

u I" (L . ó 2 4) D b k " . Tell. 150-53. 1787 . . . d „ . H d ?3 40 
~c egion w - - .• om an <>wy NIE.'\łOWLĄT poka1rm pos1adam w nadmierneJ au yoJ1 i ymn <> ~ • • 
„Styl

0
wy" (Kilińskiego 124 - „Zew pustyni" D. Ł, RÓŻYCKI, specjalista chorób kobiecych ii'lości. Annirzeja 42 m. 7, 3037 --------------------

„R0botnżk" (Kilińskiego 17$) - „Ja tu rzą- i akuszerii, ul. Legio.nów 9, tel 166-29, przyj- d . d . 
DYŻURY APTEK dzę•·. : rnuje l-6. 2375 ZAGINĘLA 23. 6. o 9-ej suczka o 6-CJo 1110-

" Wolnoś~" (Napiórkowskiego 16) „Mo w. eh .szczeniąt, żółta łata na oku i uchu. Pr.o- Dzi15iejszej nocy dyżurują apteki: Rembieliń-
rodzice rozwodzą się", Dl' M. GLAZER, ohorO'by skćmn.e i weneryczne, \Szę o zwrot za wynagrodzeniem. Słowjańska skiego (Andrzeja · 28), Szymańskiiego (Ro.k;ciń-

„Roma" (ul. Rzgow·ska 84) - „Niebezpieczllla powrócił. O:iiliynuje 5-8 pp. Andrzeja Nr 28, Nir 26 - s-klep. 3038 ska 8) , Zunde1ewkza (PfotrkoW1S1k0a 215). Szil.ind-
miłość" tel. 179-10. 3018 nebucha (Srebrzyńska 67~, Kasperkiewicza (Li.-

..zacbęta" (Zgierska 26) „Skłamałam". Zagubione dokumenty manowsk;kego 12), Liipca (Piotrkowska 193). 
„świt" (Bałucki Rynek 5) - „Zew pustynJi" Zaofiarowanie pracy 
„Oświatowy OM TUR" iKe>pernika 8) . SKRADZIONO dowód osobisty na nazw. Mo.sz-

,_Cuda z piasku". Kukiełki: ,,O 111ieustr.aszonym POT;1lZEBNA dobra maszynistka na motorową czyńska Julia. Dowhorczyków 28. 3028 
Jank'll", dwmgłówkę i stebnowaczka na koszule, Wa- -------------------­

runkii doibre. Zgłoszenia: Kościuszki 93-25. 2996 SKRADZIONO dowód o.sobilSty, k!siążeozkę „Mnza" (Ruda PabfonickaD „Grzesznicy 
bez winy". K . . H ,_ S ód . . ubezp społecznej na nazwisko, Mikołajeizyk 

ETLARKA pilnie potrzebna. e •• ...., r mieJ- Kila·ra · Feilezyńtskio.a 39/2 śm5 
,,Włókniarz" (Zawadzlu. 16) „Co mój mąż ska 22. 2945 ' · ~„-0 • 

l'O'bi w nocy". • ZGUBIIONO: kartę RKU. kartę repatriacyjną, 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 71-76) --: „Po- Kupno - sprzedaż cenzurę ukończen:a szkoły pow.szechne-j, do-

PODZIĘKOWANIE 

Ord)'il1a t<>r<i wi Szipita1e. w RadogOl!zczu, 
ob, Dl!' Miedzińskimu Jó.zefowi ocaz ob. 
Dr. Hannie SzulLc - Rymlkiewiczowej za 
uratowanie żony mej ze stanu bezna­
'.lziej111ego tą drogą składam serdeczne 

n,...,.r,,ona", . wód oso.bisty, świadeotwo ogrodnicze w niem . 
..,Tatry" (Sienkiewicza 40) - „ABC miłości' MOTOCYK~ „Sae'hs", Setka. s~radz•Iono, Nr i iarngiel. języku na nazw. Jakuhow1Ski Longin Z, 'Kwiatkowski 
„Rekord" (Rzgowska 2) - .. Pewnej nocy". moto•ru 461920, Nr Tamy 31830<>. Ostrzegam Piek rska 3 3019 Wigury 17. 

podziękowanie - mąż. 

,,Bajka" (Franciszkańska 31) „Kaj)'I'ys prz,edi kupnem. Ktoby cośtkohviek wi.edział. pro- __ a ___ ·---------------1.--------------------
milionerki". szony o zawja<lomienie. wynagrodzenie, Łódź, ZGUBIONO: megit. 1ramwajową na naz;w, Julian 
OświatOwy - 2 seanse dziennie: gooz. 17, Nowa OO, ppor, Jabłonka, 3039 Soiubak. Og.rodowa 28, 3021 

18.30. Niedziele i świ~ta 15.30 i 17. ----··„--·--
»KOCHAJ TYLKO MNIEat 

•BAL TYK« 
w kinoteatrze 

. S~RZEDAM m~too- 100
1 

cem, .marki Panther, pra- ZGUBIONO 'le.git. tramwa•jową na na.zw. Berkel 
Poezątek seansów w dni p-0wszednie o godzi- w'Le n-0wy. Wiad.: Na,rutow1°cza Nir 4, •sklep pa- Anna. Kiłiń;skiego 216. 3022 Miło nam p-0dać do wjadiomo§ci wszystkich 

nie 16, 18, 20. - W niedzielę i święta o godzinie pieru, w odz. 17-18. 3WO miłośników filmu. iż jeden z najlepszych filmów 
12, 14, 16 18, 20. --· . . I ZGUBIONO kartę roz'Poznawezą na nazw:sko produkcji polskie.i _ w któi'ym, prócz takich 

. , Heil" p 00 • ś · „ KUPIMY pryw.ahnte: szafy, biurka, stoły, krze- !\!orawski Kazim~erz Siedtl.eck.a 4 3023 ' aktorów iak Wysocka i Zacharewicz, gra nie-
K i n a : „Aa'rja'. „ · " rz wio me sła, Hełm, Śródmiejska 22. . 3003 .. . · -· ----- d · I k ta ..,. h ł z · 

"
Rc,ma" rozpoczvna.1·ą seanse o pół godziny pó. o za <>wany nasz a tor.artys - „.ie a ntcz 

ZGUBIONO paleówkę na nazwdsilro Sobaczyński dł k · łt k N · 
tnie1• t zn. w dni' n.nwszedn1'e <> godz. 15.30, L 0 k a 1 e . - wsz•e· na e ran kina „Ba y ", arul-0w1-

.-- Czesław. Brzezińska 225. 3027 · 
18.30, ; 20.30, w niedzielę i święta pierwszy se cza 20, już od p-0niedziałlku, dni.a 24. 6. 1946 r. 

e.ns o goóz. 14.30. LOKAL 2-!zibowy w centrum na warsztat luh ZGUBIONO kartę roz.poznawczą i negit. P. W. Mamy nadz;eję iż dobra gra aktorów, miłe 
hurownię do odstąpienia. \Viadomość: Piotr- na na.z"·isko Szabelak Edward. Jagie<lłońska 11, melociie. trochę sentymentu, uśmiechu i zdro­
kowska 145-20. 3002 3024 wego humoru - w okresie naszego p-0wojenne. OOROD ZOOLOOICZNV 

(Zdrowie, dojazd tramwajem Kr 9) 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 

ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY 

otwarty 

GEN. PROF, AL)KSANDROWA W LODZI 

kierowniictwem pTof. g·en. Aleksandrowa. 
Ze.spół ten wystąpi na boisku LKS. Blliż.sze 

"!W dniu 20 czerw1;a rb. zginął 

ś. t P. 

RYSZARD CH 

śmiercią tragiczną 

BELSKI 
funkcjonariusz Straży Miejskiej 

Cześć Jego Pamięci! 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

go życia - wniesie zadowolenie, lepszy nastrój 
i miłe p<>czucie przyjemnego spędzenia czasu na 
filmie po«skim: „Kochaj tylko mnie" w kinie 
.. Bałtyk", Narutowicza 20. 

A więc wszyscy do 1Bałtvku1. 2983 

ZGUBIONO kartę rejesk. wojskową Qll"az wszel­
kie dokumenty na nazw. Kozieł Mirosław. 3026 

W tych dniach ipcrzybywa de> Lodzi św'..atowej 

gl.aw.ny zes;pół artystyczny, liczący 300 osóib, pod I 
.szczegóły p-0a·amy w numerze jutTzejszym. i„ill•l!lll!!!•••••••-1m•&•••••mmma•••••m1111mm•m•nmi 

UNIEWAŻNIAM legit. pracowiniczą tramwajo­
wą oraz kartę rozpoznawczą na nazw. Bazarnik 
Wanda, Wierzbowa 13/14. 3020 

157) Inżynier, trzymając ją w ramionach, raz Raz jeszcze na zakręcie obejrzał się in-
jeszcze prześlizgnął się spojrzeniem po bia- żynier Zbigniew Orszewski. I raz jeszcze 
łosrebrnej willi i zieloności ogrodu, prze- zobaczył z bardzo daleka biało-srebrny 

ciętego szarymi dróżkami. domek, cichą zieloność ogrodu - i swoją 
Żółknie lekko ściana bzów, bieleją w młodą żonę, powiewającą batystową chus· 

oddali pierzaste chryzantemy. Wiatr przy· teczką. 
nosi mu nikły zapach róż. W promieniach wrześniowego słońca 

śliczny ogród, otaczający biały dom świeciły się jej. ja~ne. w~osy, jak szczere 
wydaje mu się nagle wycinkiem raju. Ale złoto. _Taką tez ~d~iał 3ą odtąd zawsze 
on nie będzie już więcej, trzymając pod ra- w swoich wspommemach. 
mię Urszulę, przecliadzał się cichymi alej­
kami. Nie zatrzyma się przed oranżerią, 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoieniu gdzie posadzon<.o niedawno :Icrzew rozy 
ROZDZIAŁ OSIEMNASTY 

Jarzębina nad zopomniunq 
moąilq Nie trać więc Cź.asu, z· y3 ?1!•t. Po- Spoglądał długo na jej zgrabną sylwet- „Marechale d G Nil", ani nie usiądzie w 

żeó'" ajmy się! kę, znikającą w tłumie. A potem westchnął altance, oplecionej' dzikim winem. 
Zrobiło im się obojgu na duszy ciężko. ciężko... . - W~zystko się. j~ż ~końc:;:-1<? - 0.gar- Do Grand Hotelu zajechać musiał w ten 
Nie widzieli się ty1.e miesięcy, a kiedy Na drugi dzień ktoś inny zarzucił mu ma go zal. Teraz J~lz me. mys~i 0 pop~ela- listopadowy dzień jakiś wyższy generał 

zol· · ~· zą się znowu? A me ~e nie spotlrnją ramiona na szyję. Tylko że uścisk ten był ·ych wł;:>sach Han~t. Dehkatme gła~zi rę· niemiecki czy dostojnik partyjny, bo przed 
s:ę jl'Ż nigdy w życiu? rozpaczliwie długi, a pocałunek Urszuli ką złoc_!ste pukle _zony., wejściem stała honorowa warta: dwóch 

Crszewski jest :t:F!!Wciziw.rm mę:··czy;~ną . słony od łez. -:-Nie m~rn>: się, w~oc;ę niedługo. 'Woj- żołnierzy z jakiejś doborowej formacji 
.:zuje jednak, że ogar.1;a go w.~ ·:us;:cnic·. Orszewski odjeżdżał swoim „Essexem" na me będzie się pdeciez przewlekać w wojskowej. 
R.::z jeszcze obrzuca n spojrzeniem. p,. do Warszawy, biorąc ze sobą kilku ofice· nieskończoność. . . , ? Obaj byli pokazowymi chłopami. Podo-
pie1, t:y odc;eń maj~ ja<ine wło!:y Hanki. rów, którzy tak samo jak on nie mogli - A gdyby stało ci się cos złego. bni do kamiennych kariatyd stali ogrom-
Zm:ysłowe, jakgdyby <lo pocałunku stwo- doczekać się w Łodzi żadnego przydziału , Lekc~ważąc:_o machnął ~ęką? . 

1 
ni i posępni. 

rzc.~·e są usta, a w brązc;\~-ych nie6miały·.·h Urszula zaś miała zostać w Łodzi. p - Nie. mys} ? ty:-11. am k P;;ez c:wilę. Jeden z nich przystojny blondyn _ po­
jej oczach błyszczy teraz cos srebrnego. - A może jednak wolno mi będzie po· rzec~ucie moWl żmi, z~ w ~do c~ zo, aczy- chodzić musiał z kraju olbrzymów Holsz-

--żegnaj. Haneczko i myśl o mnie zaw- jechać z tobą? - raz jeszcze próbuje go my slę znowu... egnaJ, na,1 rozsza. tynu, gdzie tak chętnie stary Fr der k 
J · d · k - · 1 w· lk. Y Y sze dobrze! - pochyla się nisko i całuje przekonać żona. On jednak potrząsa gło- eszcze ;e en me onczący się poca u- ie i werbował grenadierów do swojej 

cU: go riłoń dziewczvn.v . wą: nek. Po twarzy Ursz li płyną łzy. Inżynier gwardii. Drugi miał ryże włosy, ledwie wi-
- Niech cię Bóg prowadzi!... Żegnaj, - Nonsens! przecież wstępuję do woj - czuje, że j~szcze ch:vila, a przestanie być doczne spod żelaznego hełmu a twarz ty-

najdroższy i pomyśl czasem o mnie - od- ska, poco masz się poniewierać wśród ri::mem swoich nerwow. P?w~go mordercy: wielką, mocną szczękę, 
powiada Mroczkówna. obcych? Najlepiej będzie jak na ten czas Szy?ko z~puszcza motor. mskie czoło i okrutne oczy barbarzyńcy. 

A potem ona, taka zawsze niezdecydo- przeprowadzisz się do rodziców: nie bę · - Zegna], Urszulko! - woła, podczas Anatol Linicz wrócił niedawno z War· 
wana, pozbawiona inicjatywy i odwagi dziesz się czuła tak bardzo samotna. gdy wóz rusza z miejsca. - A nie zapom- szawy. Przebył tam pamiętne oblężenie 
dziewczyna, zarzuciła mu ramiona na szy· Ona nie wypuszcza go z objęć. nij o tym, o co cię prosiłem: że zawsze, co- stolicy, a teraz niedziwiącymi się niczemu 
ję i pocałowała go. - Kochany - skarży się j~k dziecko- kolwiek będzie, pozostaniesz dobrą Polką! oczyma spogląda na łódzką rzeczywistość. 

_ Wracaj szczęśliwie do Łodzi! - za- wróć szybko do mnie i do tego domku, w -Nie zapomnę! - woła Orszewska, a Mijając Grand-Hotel obrzucił teraz war· 
wołała i szybko pobiegła przed siebie. !którym byliśmy tak bardzo szczęśliwi! głos zamiera jej w krtani. townika uważnym spojrzeniem. ('!1. c. n.) 
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